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niezwykłe samobójstwo ucznia W-ej klasy. 


18-letni chłopiec po uczcie z kolegami. 
wystrzałem z rewolweru położył kres swemu życiu. 


Warszawa, 5 listopada. | 


z niewiadotnych przyczym popełnił 
wczoraj samobólstwo młodzłutki, 
tui uczeń Vl-ej klasy szkoły Mazowiec- 
kiĝi, Włedysław Olszewski, zamiesz- 
kały u rodziny przy ul. Marszałkow= 


skięj 55. 
Olszewski należał do bardzo zdol- 
nych, przykładnych | cieszących się, 


dzięki nięzwyklie pogodnemu usposobie- 
niu, ogólną miłością kolegów. 

Od kilku dn! zaczął on zdradzać ps- 
wie zdenerwov anie. 

Wczoraj rano, wychodząc z domu, 
oświadczył, że „dziś będzie moj ślub”. 


<A) 
e—a 


Zabójstwo przez 
omyłkę. 


Brodnica, 5 listopada. 

Ofiarą tragicznego zabójstwa przez 
omyłkę padł tu 24-letni Marian Moliški, 
Urzędnik bankowy Antoni Nowiak, ga- 
mieszkały wraz z córkami usłyszał podej 
rzine szmery w sieni, 

Sądząc, że to złodzieje, uzbraił się w 
rewolwer i wyszedł na spotkanie dom- 
mui iemanych złoczyńców. Znajdujący się 
w sieni osobnicy na widok uzbrojonego 
mężczyzny rzucili się do ucieczki, W od- 
powiedzi na to Nowiak strzelił 3 razy 
kładąc jednego z nich trupem. 

Okazało się, że byli to pewni 
dzieficy, którzy w mniemaniu. iż Nowią- 
kówiy mieszkają same, przybyli do 
niech w odwiedziny, gdy jednak usłyszeli 
głos męski zaczęli uciekać. Nowiak po 
dokenanif zabójstwa oddal się sam w 
ręce policji, która spisawszy protokuł pu 
scita go ta wolność. 


mło- 


. LJ a 4 
Skazanie gwałcicieli. 
Poznźań, 5 listopada. 
20- -Jethi Aleksy Warczewski skazą- 
hy tu Zostal ną rok więzienią za zbród 
nię przeciwka moralności. Ofiarą źwyto- 
d niatego młodzieńca padła T=letnia dzie- 
wczynka, 
Dziś trzecia izba Karna rozpatrywała 
sprawę 20-1etniego Nowakowskiego, 19- 


letniego | (inzeskowskiego i 19-letnięgó 
Szpatańskicęo, oskarżawych o to, że w 
Gui Bożego Ciała dopuściii się kołejta 
zuieygienia bG- letwiej Gęrtrady K. Sąd 


skązał każdego z oskarżonych na 2 da- 
ta 14 miesiące więzienią. 


Dwie kob'ety spłonęły 


Toruń, 5 listopada. 

Spalily się zabudowania gospodarskie 
wraz 4 domem mieszkalnym Franciszki 
Rożenówcj w Wielkiej Jam, powiatu 
zniejęskieg6, przyczem znalazły Śmierć 
W promieniach dwie zamieszkałe tam ko 
Nety: 

Wiaściciętkę ‘domu, Rożeńową: po- 
dejtzaną o podpalenie. aresztowano i od 
stąwiono do sądu powiatowego w No- 
WOT. 


si od bezrobotnych 


Sosnowiec, 5 listopada. 


Łasów 


18-le- | 


EE HIRE ET aN a RZEPAK > DA SZ SYCÓW LEZ ZEDO OSR 


—Z kim zapytała ciotką — i kto ci 
go da? 


Że słowami: „Dam go sabie sam“, 
chłopak wybiegł czybko na ulicę, 


O godzinie 4-ei po poł. Olszewski 
zjadł obiad z kolegami w kawiarni „Go- 
pło* przy ul. Żórawiej 26. W czasie 0- 
biadu był wesół Po wypiciu szklanki 


Po kilkunastu sekundach w bramie 
domu rozległ się huk wystrzału. 


Powstało momentalnie zbiegowisko. | 
Olsżewski z ciężką raną w czaszce da-| 


wał jeszcze oznaki życia, Przewieziony 
do Szpitala Dz. Jezus zmarł w pocze- 
kalni. 

Ani rodzina, ani koledzy, absolutnie 
nie zdają sobie sprawy, co młodego 


piwa, oświadczył kolegom, że musi ich | chłopca mogło pchnąć do tak rozpaczli- 


na. chwilę opuścić. 


wego kroku. 


Sekretarz sądu—defraudant 


zawiadamia listownie swą zwierzchność, że popełni 


samobójstwo. 


Warszawa, 5 listopada. 
Sekretarz 20 okręgu sądu pokoju m. 
Warszawy przy ulicy Szkolnej nadesłał 
wczoraj dó władz sądowych list w któ- 


rym z całą otwartością, każąc się Razi 


wać rabusiem i złodźiejem mienia skar- 
bowego, beż skrupułów oświadcza, że 
przywłiaszczył sobie około 8009 złotych. 

Zdefraudowałem -= mówi — tę sumę 
bez wiedzy osób z najbliższego ?tocze- 
nia mego i proszę ich o to nie niepokoić. |z 

Są to skutki — mówi dalej -— obec- 
nego = potwornie niskich płac urzęd- 


nen: 
ulminacyjnym. punktem końcowego 


= 


ustępu pisma jesł zapewnienie sekreta- 
rza, ŻE W niemożności cia 
strat skarbu państwa, odbiera sobie fak 
cie — czem zawiadamia jedno 
pismem swą zwierzchność, 

Ostatnie to oświadczenie 
snać do przekonania władz sądowych — 
skoro, niezależnie od natychmiast zarzą” 
dzonego dochodzenia i sprawdzenia za- 
wartości kasy sądu pokoju 20 okręgi — 
zajęły się one odszukanient „zaginione- 
go" czy teź istotnego samobójcy. 

Dotąd o ile nam wiadomo, wszelkie 
imie nie odniosły jeszcze skut- 
u 


Sfrasznę skutki wybuchu granafu. 


Dom w gruzach, trzy osoby zabite, dwie ranne. 


Wilno, 5 listopada. 

W pow iecie wiłeńskim w gminie Wo 
stymskicj nastąpił niezwykły- wypadek 
eksplozji granatu. Jan Lisowski, miesz- 
kaniec wsi Okrupienka, manipauhijąc Kọ- 
ło granatu dużego kalibri, spowodował 


, Pcznań, 5 listopada, 
Wczoraj po ch ieta koszary 7 dywi- 
zjonu artyterji ornej były terenem 
krwawej rozżpr ANY 


Antonem i Konieczką. W czasie sporu 


Wilno, 5 listopada. 

Na stacji Mołodoczne o. godz. 2 po 
poł. w dniu wczoraiszym pociąę osobo- 
wy z Wilna najechał na pociąg mane- 
wrowy. 
Wskutek zderzenia parowozy i kilka 
naście wagonów utegło rozbiciu. 

9 osób zostało. rannych, w: teni 
ciężko. 

Rańtych przewie 
Mołodocziite. 


R 


Womaiwb. r. przyjsżdżeł 0o Oero-l. Warszawa, 5 Hstopada. 
dzieńea dciegat Fundusz bezrobocia gi Fod Toruniem parowóz taj shat ra 
Sosnowca dulhan Nowak, który przyj pocięg towarowy, przyczem wo olai stę 
konirotowasiu bezrobotnych - wyniuszałjcziery wagony, a dwa żósisłiy UszKOGZÓ- 
od nich lapówki, | ne. 


Trzy katastrofy kolejowe. 


| 


ziono_do szpitala wi 


i 
l. 
j 


wybuch tak silny, że cały dom rozpadł 
się na drobne kawałki, 

Jan. Lisowski i Anna Dudka - zostali 
zabici na. miejscu. Władysław” Bielce- 
wicz zmarł w drodze do szpitala, zaś 
dwie siostry Sawickie, Jan Sawicki-i 
Barbara Chuczał odnieśli ciężkie rany. 


———— en 


Krwawa rozprawa w koszarach. 


Piutonowy zastrzelił swego kolegę. 


Konieczko wyszedł na korytarz, a za 
nim wybiegł Anton | wyśtrzałći zre- 
woó!tweru położył go trupem ta miejscu, 

Sprawcę zbrodni aresztowano, zaś 


W izbie pedolfictrskiei wynikła ostra|zwłoki zamordowanego odwieziono do 
sprzeczka między dwoimą płutonowywmi| kostnicy szpitala garnizonowego. 


Również na linji Otwock — Celesty- 
nów wykoleił się parowóz, wskutek cze= 


go rich na tei linji został wstrzymany na 
lkilka godzin. W obu wypadkach ofiar w |- 


ludziach nie było. 


mm nin sA 


Pobity na ulicy. 


Łódź, 5 listopada. 
Przy zbiegu ulie Andrzeja i Lipowej 
został pobiły przez mieznańych osobmi- 
Wów 18-letni konduktor tramwajowy 
Jan Konopka (6 Sierpnia 68). 
Poeźotłowie przewiozła do do domu. 


Zamiast rady 
— barykady. 


FN 


= 


Ri EEE mA 


ZA 


Jakże ciasno nam, do licha! 

Pchać się wszędzie musisz gwałtem, 
A gdy droga się zapycha, 

Nie przejedziesz nawet autem. 


a 
że z wązkie w Łodzi, 
Na to niema żadnej rady, 
Fakt ten jednak nie dowodzi, 
Aby stawiać barykady. W. D 
RE 


Policjant 


nie trafiło który pierwszy raz w życiu 


widział... tramwaj. 


Warszawa, 5 listopada. 

Przed sądem okręgowym karnym w 
Warszawie stanął wczoraj jako oskarżo 
ny posterunkowy policji, Stanisław Pi- 
tak; któremu powieszono. odtransporto- 
wanie niebezpiecznego komunisty Tenen 
bauma z więzienia w Wronkach dọ Wil- 
na. 

W czasie rozprawy wyszły na jaw cie 
kawe śzczegóły,, Okazało: się że poste 
runkowy Pitak poza. wsią Wartosławi- 
czę nie widział świata Bożego, 

Nie dziw więc, że gdy przybył do 
Warszawy, dostał zawrotu głowy na 
dok o ulic, ruchu kołowego i 
rwących oczy witryn sklepowych. 

Wreszcie - zemocjonowany : Pitak 
wsiadł po raz pierwszy w życiu do tram- 
waju, Tej „karkołomnej” rozrywki ner- 
wy Pitaka już më wytrzymały i i przestał 
się zajnować więżniem. -W ścisku tram- 
wajowym Tenenbaum zbiegł. 

Sąd uznał usprawiedliwienie postes 
runkowego Pitaka za wystarczające i 
uwolnił go od winy i sk 


E AA 100 dolaró- 
Are! MIEŃ E 
aresztowani w Wilnie. 
Wiino, 5 listopada. 
Wezoraj- policja wpadła na Ślad fałsze 
rzy studolarówek. W czasie pościgu fal- 


szerze sęhromili się do domu przy ul. 
Subocz, gdzie osaczeni zostali przez po- 


„| ficję, Zanim policja zdołała ich areszto- 


wać porwali fałszerze na Strzępy do- 
kumomy i fałszywe dołary zniszczył. 


+. Pożar. 


wskutek rozgrzania pieca w po- 
koju kąpielowym. 

‘W mieszkaniu. Lejzora Nudla przy u- 
licy Wschodniej 31 wybuchł } pożar wsku 
tek nadmiernego rozgrzania pieca w ką- 
pielowym pokoju, Ogień objął łatwopal 


lne materiały i rozszerzał się z znaczną 


szybkością. 

Wezwano straż ogniową, która po 
upływie kilkunastu minuł pożar umiejsco 
wi 


i 


f 
| 
| 
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godniku „Die Gegenwart“ 
_atralne w 


Kim był 


Maks Harden, 


słynny publicysta me- 
miecki 


Śmiertelny wróg 
Wilhelma Ii. 


Dnia 29 października umarł w Mon- 
tara sur Sierre 
Szwajcarii znany publicysta niemiecki 
Maks Harden. Zmarły urodził się w r 


1561 w Poznaniu, jako Maks Witkowski | 


i pochodzi z rodziny żydowskiej, ża- 
inieszkałej dawniej w Witkowie. Brat 


Fiardena który zmienił swoje nazwisko 
nadburnyis- , 


na Richard Witting, 
„trzem Poznania. 

Harden roapoczął 
jako aktor, Od roku 1888 wstępuje do 
redakcji „Berliner Tageblattu* i pisuje 
tam kroniki tygodniowe. Zwrócił uwagę 
iaczelnego redaktora tego pisma, A. 
Leyysohna, który określił młodega Har- 
dena jako niemieckiego Paul Louis Cour- 
riera. A 

W tym samym nmiejwęicej czasie pi- 
sywał Harden kroniki w liberalnym ty- 
i krytyki te" 
„Die Nation“ czasopiśmie re- | 
dagowanem przez Teodora Bartha. Tem 
perament dziermikarski Hardena nie po- 
zwolij mu poddawać się cudzej dyrekty- 
wie.j młody publicysta założył w roku 
1891 swój własny tygodnik, który na- 
zwał dla antytezy z „Gegórwart' — 
„Die Zukunft”, 


„Od chwili założenia tego pisma da- 
tuje się ewolucja Hardena, który odwra 
ca się coraz bardziej od liberalizmu, aby 
się zbliżyć do sier ultrakonserwatyw= 


był 


swą działalność, 


mych. Staje się gorącym stronnikiem 


Bismarcka į zwalcza gwałtownie t. zw. 
osobisty reżim Wiłhelma IL. 


Za artykuł „Der Kampf mit dem Dra 
chen“ dostaje się nawet na dłuższy 
czas do więzienia. Walka z cesarzem i 
kamarylłą dworską nie traci pomlmo to 
na energji. Szczególnie gwałtowna była 
słynna kampania Hardena przeciwko ks. 
Eutenburgowi į hr, Kuno Moltke. Cha- 
rakterystycznym momentem tej walki 
było, iż wszelkich co do niej informaci 
ndzielał Hardenowi wszechwładny dy- 
rekttor departamentu M. Spr. Zaer. von 
Holstein, szara eminencja cesarza Wij- 
kelma II. 

W pierwszych latach wojny stanął 
Harden zdecydowanie po stronie prus- 
kiego mólitaryzmu i propagował polity- 
kę jak najdalej idących aneksyj. Wystę- 
pował gwałtownie przeciwko „przed- 
wczesnemu pokojowi, który unices- 
twit dzieło niemieckich żołnierzy”. 


Później jednak przekształca się Har- 
den w radykalnego pacyfistę a cenzura 
wojskowa zabroniła wydawać „Die Zu- 
kunft. 

Po przewrocie zaznacza się libera- 
lizm nawróconego Hardena coraz sil- 
niej, Kilka dni po zabójstwie Rathenau'a 
staje się on ofiarą napadu dwóch studen 
tów nacjonalistycznych È tylko z tru- 
dem udało się lekarzom życie ciężko 
rannego Hardena uratować. Od tego 
czasu przebywał zgorzkniały | szwan- 
kujący na zdrowiu Harden zagranicą i 
nie brał już udziału w życiu publicznem 
i dzieńnnikarskiem. 

Harden był utalentowanym i odwzż- 
nym publicystą, ale jako charakter pozo- 
stawiał wiele do życzenia. 

Harden był tylko satyrykiem, kióry 
antal z temperamentem gamić, ale nie po 
trafił nigdy, nawet po przewrocie, czy:- 
nie nad urzeczywistnieniem, nieco zre- 
sztą mglistych swych teoryj działać. 
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; Polska na kongresie | 
lekarskim w Ameryce 


4 Jak donosiliśmy, przy- 
PSG jota została w Ameryce 
delegacja wojskowa pol- 
ska na kongresie lekar- 
skim z wielkiemi hono- 


rami, — Zdjęcie nasze 
przedstawia jen, Stani- 
sława Rupperła i por, 
Zatińskiego, witanych 
T przez przedstawicieli 
armji Stanów Zjednocz. 


Am. P. 


Miasto |. na Ńindańiencie 


z płonącego od czterdziestu trzech lat węgla. 
Spaliło się iuż 700 milionów tonn węgla. 


Mieszkańcy miasta Straitsville w St, 
Zjednoczónych mają życie takie jak ża- 
den inny gród na świecie, bo już niewie- 
le metrów pod ziemią, na której stoi mia 
sto, n aolbrzymiej przestrzeni z góra lał 
czterdzieści płoną kopalnie węgla, 

Pożaru tego dziś w żaden sposób nie 
aiożna ugasić, a jest on tym niebezpiecz 
niejszy, że miasto leży w najbogatszej w 
węgiel strefie Amreyki, 

Było to w roku 1884, Wybuchł strejk 
śórników, _— Zniecierpliwieni robotnicy 
podłożyli w jednej kopalni ogień, Atmos 
fera strajku była w całym państwie tak 
gorąca, iż o tym ogniu zapomniano zu- 
pełnie, Dopiero, gdy ślady płonącej ko- 
palni zbyt stały się widoczne, zabrano 
się późmo, bo już tysiące hektarów pod 
ziemią stały w ośniu. 

Prace przy gaszeniu, ch ćoprowadzo- 
no je niezwykle kosztownie i z wielkim 
wysiłkiem, dlatego, nie osiągały celu, że 
woda, pompowana z pomp i sikawek, le- 
dwo dostawała się w pas ognia, JALYCHE 
miast z powodu piekielneśo gorąca za 
mieniała się w parę. 

To też pożar szerzył się niepohamo- 
wanie, pochłaniając coraz to nowe prze 
strzenie. Obliczają, że do dziś spłonęło 
tam conajmniej 700 miljonów ton węgia, 
czyli tyle, ile wynosi niemal trzydziesto 
letnie wydobycie węgla w Polsce! 

Gdy się okazało, że wieloletnie bez 
przerwy pompowanie wody nie odnosi 


Anglicy są 


w Londynie 


W zwiazku z ostatnim procesem Cy- 
ganki-czarównicy, „Daily Mail zamic- 
szcza wywiad, z prezesem tow. kraio- 
znawczćgo Wrightem, który oświad- 
czył dziennikarzowi, że w cvwilizowa= 
nej Angli bumie pleni się zabobon nic- 
tylko u irlandczyków skłonnych do mi- 
stycyzmu, ale w samej stolicy W. Bry- 
tanii przetrwała. wiara w czary i taliz- 
many. 

Spotykalem londyńczyków — opo- 
wiąda prezes Wright — którzy nosza 
przy sobie suszone obierki z kartofli ia- 
koby posiadające moc odpędzania miesz- 
część, Pewien młody uczony nosił na 
szyi dziewięć czerwonych niteczek, ja- 
ko lekarstwo przeciw krwawienia nosa. 
Taki czarodziejski naszyjnik dopiero 
wtedy jest skuteczny, gdy osoba płci in- 
nej zawiąże na nim dziewięć węzełków. 


Hande! wszelkiemi talizmanami rozwija się 


skutku, kosztem wielu miljonów dola- 
rów zorganizowano ratunek w inny spo 
sób, utrudniając mianowicie dostęp po- 
wietrza do strefy ognia i chcąc go w ten 
sposób stłumić; Ale i ten sposób okazał 
się zupełnie bezskuteczny, gdy masy wę 

gla były tam tak blisko siebie rozniiesz- 
czone, że usunięcie się lekkie ziemi już 
wywoływało nowe wybuchy ognia. 

Z tego więc względu, widząc bezsil- 
ność wobec szalejącego żywiołu, zaprze 
stano wszelkiej akcji ratunkowej; wszel 
kie nadto miast satrania są zwrócone w 
Kierunku możliwie najszybszego wydoby 
wania węgla z zagrożonych terenów. 

Można sobie wyobrazić, jakie to na- 
stroje wywołuje w Straitsyille; tam prze- 
cież setki rodzin żyją w ciągłej obawie, 
iż ladą osunięcię się ziemi może je poz- 
bawić w jednej sekundzie nietylko całe- 
go mienia, lecz nawet życia, Dlatego 
przy najlżejszym objawie osunięcia* się 
ziemi, mieszkańcy pośpiesznie zinykają, 
by zakładać nowe mE: ziby w odległości 
- [conajwyżej kilkaset daw- 
nych. 

Cała ogromna okolica przedstawia 
widok strasznej pustyni, ziejącej ogniste 
mi kraterami, z których buchają płomie 
nie i dym. Porównanie tego widoku z te 
renem, leżącym poza miejscem pożaru, 
uzmysłowia dokładnie, jak wielkie jest 
zniszczenie. 


metrów od 


zabobonni. 


znakomicie. 


Błękitnookie „miss* angielskie 

święcie, że naszyjnik z błękitnych 

mieni uchroni je od zaziębich_/ 
Wszelkie talizinany mają W ‘Anglii ta- 


wierzą 
ka- 


kie powodzenie, źe fabrykanci wprowa- 
dzili hurtówy handel temi przedmiotami 

W uboższych dzielnicach Londynu 
rozpowszechniony jest system  „czaro- 
wania” niewięrnych mężów i przyja 
ciót. Półega on na tem, że się kupuje za 
jednego penny t. zw. smoczej krwi (ek- 
strakt «pteracarpus dracos ') 
ten preparat, W 
R deci a. 

Poza tem ulubionym  talizmanem cór 
Albionu jest korzeń ziała potentilla tor- 
ineltilia,. który o: ile się go spali w -pią- 
tek © północy wywoła skruchę W du- 
szy: „niewierńego”* i sprowadzi do 
prawowitej małżonki, 


i spala się 
vgłaszając idiotyczne za 


go 
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Tragiczna Śmierć 
na wyścigach. 


o 


Maior Zatlokała, upadi wraz koniem pod 

czas biegu myśliwskiego, urządzonega 

przez 7 p. strzelców konnych.w Pozna- 
niu i zginął tragiczną śmiercią. 


Międzynarodowy 
rozkład jazdy 


to trudny orzech do zgry- 
zienia. 
Coroczne kłopoty z ukła- 
daniem rozkładu 
pociągów. 


Niedawno zakończyła się w Pradze 
czeskiej międzynarodowa  konizrencia 
kolejowa układająca rok rocznie ogólno 
europejski rozkład jazdy. 

Nikt nie przypuszcza z jakiemi trud- 
nościami połączone jest układanie mię- 
dzynarodowych rozkładów jazdy i rak 
ważne czynniki decydują o obranin odpo 
wiednich połączeń kolejowych. 

Nie jest bowiem obojętną sprawą, 
czy dalekobieżne poiągi pojadą taką lub 
inną linją, w których zatrzymają się niia 
stach i jak długo będzie trwać postój na 
każdej stacji. 

Z zagadnieniem tem połączone są 
kwestje ekonomiczne, które w znacznej 
mierze wpływają na dochodowoć kolei, 

Dlatego też podczas dorocznych kon- 
ferencji toczą się gorące dysputy, a sala 
robi nieraz wrażenie giełdy w chwili naj 
większego podniecenia. 

Przedstawiciele różnych państw łą- 
czą się W grupy, sympatyzujące z sobą 
lub zwalczające się wzajemnie, Wy:argo 
wanie kilka minut postoju na stacji, lub 
wywalczenie jednego więcej pociągu mię 
dzynarodoweśo uważane jest za doniosłe 
zwycięstwo. 

Konferencja czuwa, aby podróżni za 
pewnioną mieli wygodę, bezpieczeństwo, 
należytą opieką i punktualne przestrze- 
ganie planu, 

Bywały już nieraz wypadki, iż nicktó 
rym państwom odbierano międzydarodo 
we pociągi, ponieważ państwa te nie 
przestrzegały przyjętych na siebie zobo 
wiązań: wygody, bezpieczństwa 1 punk- 
tualności. 

Polskie kolejnictwo cieszy się dobrą 
opinją w całym świecie, więc podczas 
dorocznych konferencji stale zyskujemy 
a nigdy nie tracimy. 


Przy licznych dolegliwościach kobiece- 
cych, naturalna woda gorzka „Francisz+ 
ka-Józefa* sprawia znakomitą ulgę. 


Świadectwa ~ klihik" hotób kobiecych 
stwierdzają, że woda Franciszka-Józefa, 
jako łagodnie działający śródek czysz- 
czący, iest stosowany z doskonałym skut 
kiem zwłaszcza u położnie. 
ROC, 


Żądać w 


Dr. med. Jan Polak 


choroby wewnętrzne 
przyjmuje od 4—6. 


Andrzeja 43, tel. 64-21. 


0,0.0.0,0,0,0 00.0 Garala am nima! 


SOOOOCYWOCEZAŁ - 


ZA KULISAMI HANDLU ZYWYM TOWAREM. 


Prostytutka warszawska usiłowała s 


ZXPRESS 


— m EJ mma 


WIECZORNY 


15-letnią dziewczynę w łódzkim domu 
schadzek podstarzałemu lowelasowi. 


Łódź, 5 listopada. 

W końcu marca bieżącego roku łódz-| 
Ka policja obyczajowa ctrzymała p: udiuą 
wiadomość, że w znanym domu scha- 
dzek „cioci Jasińskiej" przy ulicy Cegiel 
nianej 50 przebywa elegancka damulka z 
Warszawy w towarzystwie jakiejś dzie 
wczynki, którą podaje za swą siostrę. 

Dziewczynki tej nie wypuszczała z 
domu i prowadziła podejrzane pertrakta- 
cje z rozmaitymi osobnikami, popularny 
ni na łódzkim bruku. 


U „cioci“ „Jasimskiel. 


Wywiadowcy policii po zebraniu kon 
kretnych informacji o warszawskiej có- 
rze Koryntu, pewnego wieczoru odwie- 
dzili zaciszny lokal przy ulicy Cegiel- 
niattej, ik 

Zastali tam właścicielkę mieszkania 
oraz młodziutką dziewczynkę, która na 
widok policii uciekłą do sąsiedniego po- 
koiku i początkowo nie chciała udzielić 
żadnych wyjaśnień. 

W trakcie rozmowy, Którą prowa-; 
dził z nią wywiadowca, ziawiła się „Obie 
kunka“. 

— To jest moia siostra — oświad- 
czyła — przyjechałam z nią do Łodzi. 

Dziewczynka zaprzeczyła jej sło- 
wom. 

— Nie prawda — szepnęła ze łzami 
w ocząch — ja się boię... nie mogę nic 
mówić. 

Ponieważ wywiadowcea stwierdził, 
że prostytutka tetoryzuje swą „pupilkę'* 
i wskutek tego dziewczyna obawia się 
zęznawać w ich obecności, zabrał obie 
do urzędu sanitarno-obyczajowego. 

„Opiekunką* okazała się 27-letnia 
Eugenia Bednarska vel Auna Bednar- 
czyk-vel Kazimierczak, znana w stolicy 
lama z półświatka, posładająca luksu- 
sowe gniazdko. 

Obserwacje lekarskie stwierdziły, że 
jej pupilka była ieszcze dziewicą. 

Piętnastoletnia dziewczynka w cza- 
sie śledztwa opowiedziała wzruszającą 
historię. 


Historia, jakich wiele. 


WAaTSZAWw= 
ta ną jed- 
cicganc- 
Fugenia 


Córka zamożnego kuma 
skiego panna Władzia 
nym ze stółecznyci i 
ką niewiastę. którą u 
Bednarska. 

Prostytutka zaprzyjaźniła się z naiw- 
ETOWE ZW PZEZZZZ ZSZ ZDAZYC) TB OOZŻDA 


ennn’ 


= Straszny zamach 
samobójczy. 


Przeciął sobie żyły nożem 
Łódź, 5 listopada. 
Mieszkańcy domu przy ulicy Przejazd 
45 wstrząśnięci zostali strasznym zama- 
chem samobójczym Zygmunta Borzzyka. 
' Borczyk w czasie nieobecności domno 
wników nożem przeciął sobie żyły obu 
rąk, Wskutek upływu krwi stracił przy- 
tomność. 
+ Na szczęście w kilka minut po jego 
rozpaczliwym czynie wszedł do mieszka 
nia jeden z sąsiadów, który natychmiast 
wezwał pogotowie. Przybył lekarz opa- 
trzył desperata, 


ną dziewczynką i odwiedzały wspólnie 
rozmaite lokale. 

Pewnego dnia Bednarska zapropono- 
wała jej wyjazd do Łodzi. 

— Rzuć rodziców -—- bo w domu bę- 
dą cię zawsze krępować. Łódź to we- 
sołe miasto, zabiorę ze Sobą dużo pie- 
niędzy i będziemy się tam bawić „na ca- 
łego”. ; 

„Naiwnej dziewczynce uśmiechało się 
wesołe życie na terenie obcego miasta. 

W tajemnicy przed rodzicami spaka- 
wała swoje rzeczy i pewnej nocy wyje- 
chała z B. do Łodzi. 

Daremnie zrozpaczeni państwo ©. po 
szukiwali swej córki. 

Zawiadomi!i o ucieczce policję war- 
szawską, lecz władze bezpieczeństwa 
nie mogły natrafić na jei Ślady. 

Bednarska po przyjeździe do Łodzi 
zmieniała co kilka dni miejsce zamieszka 
nia, by utrudnić policji poszukiwania. 

W ostatńch dniach marca zainstalo- 
wała się z dziewczynką w domu scha- 
dzek przy ulicy Cezielnianej. 


Kto da więcej: 


Bednarska, pragnąc obłowić się na 
swej naiwnej ofierze, poszukiwała reflek 
REM — amatorów nieletnich dziewczy 
nek. 

Prowadziła pertraktacje z szeregiem 
„Starszych panów“, lecz żaden z nich 
nie chciał się zgodzić na jej wygórowa- 
ne żądania, tnimo zapewnień, że dziew- 
czylika iest jeszcze niewinna, 

Dopiero w dniu aresztowania pozna- 
ła starszego iegommościa, u którego kwe- 
stja pieniężna nie odgrywała roli. 

„Amator* był zachwycony śliczną 
dziewczynką i natychmiast wręczył pro 
stytutce większą sumę tytułem zadat- 
ku. 

Władzia dopiero w trakcie rozmowy 
„kupca“ z swą „opiekunką“ zrozumiała, 
iż ta chce ią sprzedać. 

Po jego wyjściu rozegrała się wzru- 
szająca scena. 

— Oszukałaś mnie — wołała — dla- 
czego mnie, nie wypuszczasz na ulicz? 
Chcę wrócić do Warszawy! Nie pójdę 
do tezo obrzydliwego starca! Jeśli mnie 
siłą do niego zaciagniecie to odbiorę ṣo- 
bie życie! 


Zamknęła ją w pokoju. 


! Prostytutka była niewzruszona. 

Zamknęła Władzię w oddzielnym po- 
koju i nie zwracała uwagi ma jej przera- 
żliwe krzyki. 

Za otrzymane pieniądze Bednarska 
kupiłą sobie suknie i buciki, 

Wieczorem  porozumiała się znów z 
„klijentem*. 

Oświadczyła mu, że wszystko 
przygotowane. 

— „Towar* będzie przesłany na wy- 
znhaczone miejsce natychmiast po całko- 
witym uregulowaniu rachunku — zapew 
niła go. 

Na szczęście w kilka godzin przed 
ohydną tranzakcią Bednarską zajęły się 
władze śledcze. 

Dziewczynkę, szczęśliwie wyciągnię 
tą z bagna rozpusty, odesłano do War- 
szawy, do rodziców. 


Przed sądem. 

Beduarska wczoraj znalazła się przed 
łódzkim sądem okręgowym. Przed roz- 
poczęciem sprawy przestępstwa zWró- 
ciła się ona do sędziego Korwin - Korot- 
kiewicza. 

— Proszę sąd o rozważanie sprawy 
przy drzwiach zamkniętych... Ja się bar 
dzo wstydzę!.... 

Sąd nie uwzględnił jej prośby. 

Oskarżona nie przyznała się do winy. 

— Władzię spotkałam kiedyś w War 
szawie przed kabaretem Oaza — mówiła 
—. powiedziała mi, że umiera z głodu... 
Ponieważ mam dobre serce więc zlitowa 
łam się nad bezd. istotą i zgodziłam się 
odwieść ją do Łodzi, gdzie mam krew- 
nych... Okazało się, że krewni nie mie- 
szkają już w Łodzi... Cóż więc miałam 
z nią robić? Postanowiłam ją nauczyć 
„fachu, który od szeregu lat uprawiam.. 
Dziewczynka raz już była w restauracji 
w Łodzi z pewnym starszym panem, ale 
ten jej nie tknął... Władzia chciała się 
bawić, czyż miałam iei przeszkadzać? 

W charakterze świadków zeznawały 
warszawskie i łódzkie damy z półświat- 
ka, które twierdziły, że wiedziały o tem, 
że Bednarska szuka nabywcy na swój 
towar. 

Sąd, po wysłuchaniu mowy prokura- 
tora, skazał ją na rok i 6 miesięcy wię- 
zienia z pozbawieniem praw. 

TERE Z 


jest 


byżeczki srebrne w kieszeni Wałka 


zaprowadziły go za mury więzienne. 


Łódź, 5 listopada. 

W mieszkanin Janiny Zajączkowskiej 
przy ulicy Kilińskiego odbywała się 
wesoła iibacyika. 

Towarzystwo, składające się z sześ- 
ciu młodych par, raczyło-się obficie wód 
ką, zajadało zakąski, a w krótkich przer 
wach między kolejkami zabawiało się 
rozmową. 

Któryś z gości grał na organkachH, a 
gdy całe towarzystwo było już mocno 
„ bod-gazerń'', rozpoczęły się tany- 

Zabawa skończyłą się o Świcie. 

Goście podziękowali . p. Zajączkow- 
skiei za serdeczne przyjęcie i udali się do 
domów, 

Szczególnie serdecziiie pożegniał się 
z gospodynią Joachim Wałek. 

Jegomość ten był częstym bywalcem 
mieszkanka przy ulicy Kilińskiego į jak 

S RZE 


Kino-Teatr 


imperial 


ZAWADZKA 
róg Zachodniej. 


SENSACJA!!! 


pod tytułem 


PROGRĄM 

PIERWSZY: 

Od poniedziałku dnia 7 b. m. 
PROGRAM DRUGI: 

Od poniedziałku dn. 14 b. m. 

PROGRAM 3-ci I zakończenie 


GZANLAGAGĄAAA 


Potężny film w 6 serjach — 3 progra- 
mach, wyświetlane są po 2 serje razem 


w rolach głównych: 


„NIEBEZPIECZNY TURNIEJ“ i 


Tak każda serja yak i program tworzą jedną całość 
/akrobatę i boksera najgenjalniejszego odtwórcy 


się później okazało, stale na tych wizy- 
tach... zarabiał. i 

Ściągał bowiem widelce, noże, łyżki, 
przedmioty kuchenne i drobne sumy pie- 
mężne. 

Czynił to tak zręcznie, iż nigdy go 
nie przyłapańo na gorącym uczynku kra- 
dzieży, ani też go o nie nie podeirze- 
wano. 

Proceder ten wkońcu zaprowadził go 
do kryminału. 

Po zabawie jeden z gości sięgnał 
przypadkowo do kieszeni Wałka i wy- 
ciąguą! mu kitka łyżeczek srebrnych. 

Młodzieniec usiłował zbiec, lecz go= 
ście przytrzymali go i wprost z libacji i- 
dali się z nim do komisariatu. Wałek 
znalazł się przed sądem, który po roz- 
ważeniu sprawy skazał go na 3 miesią- 
ce więzienia. 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


DEMON DOLINY SMIERC' 


Ben Wiłson i Newa Gerber. 


„WALKA W PŁOMIENIACH" 
„BESTJA MORSKA“ 


„KRóL BOKSU* i 


| | 
przetłać. 


„W Łodzi zna mnie każde 


dziecko“ 


Oszust łódzki 


wyłudził 20 złotych od ka- 


liskiego kupca. . 
Łódź, 5 listopada. 

P. Izrael Felk, zamożny kupiec w Ka- 
iiszu zetknął się w tym mieście przed ki 
ku dniami z jakimś osobnikiem, który 
zaproponował miu sprzedaż kilkunastu 
sztuk towaru po niezwykle niskiej cenie. 

— Jestem właścicielem większego 
składu manufaktury w Łodzi — oświad 
czył mu nieznajomy — zamierzam jed 
nak zwinąć interes i wyemigrować d 
Ameryki, wobec czego sprzedaję wszys 
tko za bezcen! 

P. Felk zgodził się na kupno towaru 
i wyjechał z nim do Łodzi. 

Dopiero w pociągu uznał za stosowne 
przedstawić sie p. Felkowi. 

— Jestem Henryk Rober — oświad 
czył — w Łodzi mnie zna każde dziecko! 

Na iednei ze stacji p. Felk pragna? it 
dać się do bufetu po kilka kanapek. Ro- 
bor okazał się jednak niezwykle grzecz= 
ny | wyręczył towarzysza podróży. 
który dat mu 20 złotych. 

Młodzieniec znikł na stacji kolejo= 
wej i więcej nie wrócił. 

P. Felk przypuszczając, że wsiadł do 
innego wagonu, nie niepokoił się jego 
zniknięciem. 

Dopiero w Łodzi na stacji poszuki- 
wał go energicznie. Rober znikł jednak 
jak kamfora... 

Nie mając wątpliwości, 
szukany, zawiadomił o wszystkie” 
licję. 


„Końska franzakcja”. 


zakończyła się awan- 
turą w knajpie i pro- 
tokułem w komisar 
rijacie. 
Łódź, 5 listopada. 

Jan Starczewski, włościanin z pod Ło 
wicza, przyjechał do Łodzi w celu zak” 
pienia najrozmaitszych sprzętów: domo- 
wych. 

Na Bałuckim Rynku zetknął się z pe 
waym nieznanym mu osobnikiem, któe 
ry zaproponował „mu sprzedać konia 
po wyjątkowo niskiej cenie. 

Włościanin nie miał wprawdzie za= 
miaru kupić konia. jednakże dlaczegóż- 
by za psie pieniądze nie miał zwięk= 
szyć swego inwentarza? 

Rumak okazał się wprawdzie nie- 
zbyt ponętną szkapa. jednakże jej właś- 
ciciel chwalił konia w tak sprytny spo- 
sób. iż skusił kmiotka do kupna. 

— Mój siwek — mówił sprzedawca 
— jest niby smutny, ale w rzeczywisto- 
ści ma taki temperament j siłę, że mikt 
sobie a nim nie da rady. 

Szkapa. spogłądałąc z melancholją na 
swego właściciela. rzeczywiście nie 
przeczyła jego słowom 

Kimiotek wraz z handlarzem udali się 
do pobliskiej restauracyjki, by oblać 
tranzakcię. 

Wypili kilkanaście kieliszków czys- 
tej. a gdy alkohol porządnie im szumiał 
w głowie, pokłócili sę te na żarty. 

Starczewski uparł się bowiem, że mi- 
mo wszystko cena wydaję mu się wy- 
córowana i pragnął odstąpić o interesu. 

Sprzedawca Kazimierski, uważał je- 
dnak, że cena została już ustanowiorna. 
mie godził się na żadną modyfikację u- 
mowy sprzedażnej. 

Zaciety spór zakończył się bójka na 
pięści. 

Fpilog „końskiej 
się w komisariacie. 


SENSACJA!!! 


iż został o- 


nt, 


sprawy” rozegra! 


„DEMONICZNY SZAŁ“ i „W SZPONACH INDJAN“. 


„Sżerloka Holmesa*, Bena Wilsona, 


— Eddie Polo, Etimo Lincoln | inni zostal: zdystonsowani przez sportemenn, 
który po 


zwycięstwie nad olbrzymem bokferem 


herszteim piratów zwanym ,Bestja Morska“ został zatytułowany jako „Król Boksu“ — Sceny niebywałej walki na boks, 


mz 


Dona doi WU 2 - RARES S WIRCZOWANYŁ- 


truła eterem i denaturatem swych 


małoletnich pasierbów. 
Gdv 5-letnia Jadzia umierała, ciało jej. siekała rózgami. 


Sebran właśnie w Łodzi .„jasnó- 


_ blondyneczka, o zadartym nosku, na któ 


Z Warszawy donoszą 
Zwyrodniała kontin Zofja Wecwal 
dówa zasiadła wczoraj na ławie oskarżo 


— Powiedział ; mi, że é Jestem „dziś la- 
nych sądu apelacyjnego w Warszawie. 


koticznia, Cóż to znaczy? 


— Nie wiem. p strasznem Frode skim tg r 
— Dli pew ności datai mu jednak systematycznego trucia swych matyc 
w twarz. $ pasierbów: czteroletniego Tadzia i pię- 


cioletniej Jadzi. 
„Dola tych półsierot po powtórńem 0- 
żenieniu się ich ojca Była straszna: zaczę 
j iNiaTdnu l 2 niknąć w oczach poniewierane i glo- 
e przez macochę. 
Zła,  wyrodna ta kobieta, nietylko 
głodziła dzieci, nietylko biła je, gdy uk= 


radkiem w sekrecie RER: macochą, 


Prztyk. 

Hilary Prztyk, rozwiedziony z żoną, 
płacił jej przeż długie łata znaczne ali- | RE 
menta: 'Coprawda, pan Prztyk jest boga- 
tym kupcem i może płacić, ale przecie 
_ wszystko ma swoje granice. 


.złótych — to 


„miesiąc: sześćset 8 
Zniecierpliwiony | jĘ 


zecie nie bagatela, 
Glary, postanowił wreszcie udać się do 
dzącego medjum' i poprostu zapyłać, 

7 pani Prztykowa umrze, ge 
„Medjum* wzięło-do ręki 
włosów małżonki pana Przt: 
padło wtrans. fa 
- Wówczas pan Hilaty, wżtuszeny po- 
wagą chwili, zadaje drżącym głosem py 


kosmyk | RER 
— ze-|8 


„się dziewczyna, 


tamie: Z pa” 

s= Pros mi powiedzieć, w którym 
roku umrze kobieta, której włosy ma pa 
ni w ręce? 

„ — Widzę ją, widzę... — szepcze med | której „na wsio naplewat", 
rach 5 A ra się właśnie R BAR sý- | 0 

to! mł -> 

sipe 4 gk niej „stol: ja sagi | wazji maskeli we 


— Wiem o tem:,- Tak zawsze było; 
Ale kiedy ona umrze? 

— Nie ę powiedzieć: 

— Proszę przeczytać gazetę przysz- 
losci.. Naprzykład „Express z mastępie 
go roku, Czy niema tam nekrologu Ge- 
nowety Prztykowej? 

= Mam przed 


‘oczami ten rocznik 
„Expressie, Sle nekrologu nie-widzę,.,, 
— Zajrzyj więc pani do. rocznika z na 
stępnego roku. 
— Szukam... 
— Jaki dzięń? , 
— 13 listopada... Widzę wyraźnie: 
Owiętej pamięci Genowefa Prztykowa... 
— Doskonale., Co dalej? -- 
= 8: e Genowefa Prztykowa... wdo- 
wa po kupcu... ; 


czytam... jest... jest... 


Sd 

Hilary Prztyk, jak EREA się |$ 

g powyższego, jest skąpym człowiekiem, 
Znają $o z iego wszyscy znajomi, Przez 
kilkanaście dni Prztyk „chodził'* z małą 


rej widok obracali się przechodnie i vża- | PO 
fy konie, Nagle został sam. Za 

— Cóż zrobiłeś ze swoją przyjaciółką? 

— spytał go jeden z przyjacił, 

— Zerwałem, Pierwszego dnia powie 
działa mi, że potrzebuje 200 złotych aa 
plaszcz, Odpowiedziałem: dobrze! Naza 
jutrz przypomniała mt to. Po tygodniu 
gzekła: Gdzież moje 200 złotych. Dwa ty 
godnie minęły a ona znowu: Nie dasz mi 
ych dwustu złotych? Puściłem ją kan= 
lem., 

— Dlaczego? 

— Dziwisz śię? Nie stać mnie ra ko- 
biete, która potrzebuje codzieńnie 200 
złotych! 

EJ Ku, r A 
Saas BO ABE G 


2000000000000000 00000600600090 


— Dość już niemoralnych romansów, 
dość poniewierania ogniska. rodzinnego. 

— Jeśli Francja ma być potężną i 
wielką, musi dbać o czystość obyczajów 
i wiarołomstwo piętnować jako brod: 
nie! 

Temi taniej więcej argumentami pite 
mawiał obrońca Kania Belloca, - prze- 
mysłowca z Mont de Marsan do sędziów 
przysięgłych w Paryżu. 

Kamil Belloc: popełnił  mordźrstwo, 
kładąc trupem kochanka swej żony, 26 
letniego Boylesve'do, 

Małżonka mordercy po lanie 
pożyciu doszia do przekonania, żż nie ku 
chą swego meža, Kazali mu więć opus- 
cić dom i wypłacać renię miesięczną ja- 
ko procent od wpiesionego posagu, 

Posłuszty małżbnek wypełnił je; wo- 
lẹ, choć szczerze mu było ża! dwu córek 


przyjmowały łyżkę strawy od. sąsiadów, | na macocha wmuszała kieliszek eteru w 


jako bohaterska i POA WIEATARA 


przyczynia się dó klęski moskali 
“na froncie austtjackim. 


Hulanki oficerów rosyjskich, wybryki Fw A 


ale W prost była trucicielką. 


mały Tadzio 
zachorował i zmarł, ponurą tajemnicą 2 za 
interesowali się sąsiedzi i i ustalili, :ż ckru 
tna macocha zatruwała systematycznie 
małą dziecinę 
denaturatem i eterem. 

Dziecko otrzymywało naczczo kieliężik 
skażonego spirytusu, a w çiągu daia dru- 
gą taką porcję, zamiast posiłku, Czasem 
zamiast denaturatu bywał eter. 

Jedna ze znajomych Wecwaldów bý- 
ła przypadkowym świadkiem jak wyrod- 


MACOCHA-TRUCICIELKA 


ANNA SEDLAK, 


natury, 
tajniki rosyjskiej sieci Pa | 


gowskiej i kontrwywiadu, oraz wstrząsający obraz. 


Wsch. Małopolsce 
, arcyflim - 


| HOTEL 
INIPERJAL 


Obraz rozpocznie specjalnie zaaranżowany na scenie 
prolog oraz ilustracja Śpiewna, składająca się zro- 
mansów i dumek małorosyjskich. 


Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. LEONA KANTORA 


| Od godz, 1 dó godz. 3 cena wszystkich 
"miejsc 1 złoty i 50 groszy. 


„jsf tiyzjiw podstawą potegi maisin”. 


Posługuiąc się takiemu argumentami. 
ańwokaf obronił zabójcę kochanką źony. 


19-letniej Małgorzaty i 17-letniej Marji, 

Matka była ich mistrzynią i uczyła 
mądrości życia. - | 

Skoro nawiązała. stosunek milosny z 
26-letnim Boysleve'm tłumaczyła cór- 
kom, iż kobieta w jej wieku musi cenić 
wysoko uczucie młodzieńca, . bo jest to 
ostatnia radość jej życią, 

Gdy dziewczęta rozpaczały z powo- 
du niewłaściwego prowadzenia się mał- 
ki, pani de Belloc pocieszała je: 

=. Bądźcie rozsądne, i wy się kiedyś 
zestarzejecie; a: wtedy- osądzicie czyn 
waszej matki, 

Zrozżpaczotty ojciec wiedział o tych 
naukach, a gdy kiedyś przybył nieoczeki 
wanie w odwiedziny do swych córek, za 
stał w domu kochanka żony, 

1 Zastrzelił go, a sąd. uniewinnił zsbBój- 
cę. 


-| prokuratora o zabójstwie, 


j|denaturatu, że to fer M i 


pięcioletnią Jadzię. 
Dziecko odpychało 
zabó 


ze wstrętem, lecz twarda pięść macohy 
Pow je do pew, Q P 

o wypiciu eteru ZA a upad- 
ła na ziemie i parę godzin leżała" 


Po paru miesiącach tego rodzaju wege- 
tacji dziecko imarło, 

Sąd okręgowy, przed którym Wecwal 
dowa stanęła, skazał ją za złe obchodze 
nie się z a na 

miesięcy więzi 
w STVE wyroku T Wz tezę 
Byk jA 
iż MaR przypuścić obieła mogile 
pd tak wyzżuta z wszelkich «czuć ludz. 
ich” 

Urząd prokuratorski zaapelował Wec 
waldową zza raz WA 

z więzienia s apelacyjnego 
który wystąpił w sładzie sędziów: Racz 
ZA (przewodn 


iczący), Kaczyńskie 
go i 


EN ona na ławie oskarżonych, 
rzucając z szarych i pozornie tępych o- 


czu jakieś 
ponure błyski - 
w stronę sądu i publiczności, 
W czasie wy sąd przesłuchał 


w charakterze świadka męża oskarżonej, 
Chudy jak szczapa człowieczyna 9 zahu- 
kanej fizjonomji, usiłował ratować swą 
zbrodniczą połowicę. Przyznawał, że by- 
ła surowa, ale znów nie tak bardzo, że 
dawała dzieciom czasem po parę kropli 


Wobec j jawnej sprzeczności w zezna- 


niach. świadka, aoaia odczytał 


||protokół badania go przez sędziego Śled 


czego. 
— Żona moja obchodziła się ź'dzieć- 
mi okrutnie, Stale głodziła ję i biła, Zwra 
całem jej uwagę, by nię poiła dzieci ete- 
rem, by nie morzyła ich głodem, lecz nic 
nie mogłem wskórać, gdyż byłem przez 
nią zupełnie 

zawojowany i bezwolny. 
Bałem się jej kochanków i braci-tygry- 
sów. Gdy mała Jadzia umarła, miala ca- 
łe ciało posiekane rózgami gdyż w czasie 
konania żona moja biła ją jeszcze za lo, 
że dziecko zanieczyściło pościel. 

Po odczytaniu tych zeznań prokura. 
tór Raczyński zgłosił wniosek o przesła= 
mie mu odpisu protokółu sądoweśo, ce- 
lem pociągnięcia Wecwalda do odpowie 
dzialności za 

zeznania, _ 
Na zakończenie przewodu - sądłowego 
prof. Grzywo-Dąbrowski referował wy- 
niki ekspertyzy lekarskiej. Według wv- 
niku sekcji mała Jadzia zmarła wskutek 
grużlicy gruczołów. 

Rozwój choroby stał w związku z tru 
jącemi dawkami eteru i denaturatu. 

Sąd po naradzie wyniósł wyrok ska- 
zujący Wecwaldową na 
ęzienia, 


5 lat ciężkiego wi 
Skazana przyjęła wytok wybuchem pła- 
czu. 
E ZF E EENES BEAST) 


Nasz reporter zano- 
że: 
Wożńiakowi zam, przy 
mcy Tlrzadokiej mr. 35 skradziono z 
mieszkania przez nieznanych sprawców 
85 zł. zh gotowka 

Pieprzowskiej, zam. przy ulicy 
Nana, i 99, nieznany sprawca skrad? 
z mieszkania dwa garnit męskie i 
dwie koszule damskie wartości 200 zł. 

Buszewskiemu Romanowi, zam. przy 
ulicy Południowej nr, 28 
erent 300 złotych. 

Świętowicz Ajdli zam. ul. Cegielnia» 
na 57 skradziono dwie skrzynie przędzy 
wartości 500 złotych, |. 

Stanisławie Jóźwiak, zam. N. Cegiel 
niana nr, 41 skradziono 5 z gotówką i 
złote kolczyki waftości 30 zł. 

Wacławowi Wędrychowskiemu zam. 
Główna 59 w czasie jego nieobecności, 
skradziono z jego mieszkania” 4 dolarów: 
ki i garderobę, ogólnej wartości 300 zł, , 


 tował, 


240 


skradziono z 


Życie dla dobra 
biźnich 


ofiarowało 12 miljonerek 
amerykańskich, 


poddając sięniebezpiecz- p 


nym próbom szcżepienia 
chorób. 


Mlode amerykańskie miiljonerki nic- Ig 


tylko umieją wyprawiać różne dziwac- 


twa, lecz zdolne są do poważnych i god | 48 


nych podziwu poświęceń. 

Przed kilku miesiącami instytut bąk- 
terjologiczny w Chicago ogłosił w pis- 
mach, iż poszukuje młodych ludzi, któ- 
rzyby zgodzili się na ryzyko i dali sobie/ 
zaszczepić bakterje czerwonki, szkarla- 
tyny i tyfusu celem wypróbowania no- 
wo wytalęzionej metody leczenia. 

W ciągu tygodnia wpłynęło do insty 
tutu bakteriologicznego 306 zgłoszeń, 
pochodzących w przeważnei części od 
najzamożniejszej stery z Chicaxa. 

Dła dobra ludzkości 
swe usługi 100 młodzieńców i 200 dziew 
cząt, w tej liczbie było 8 młodych robot- 
ników, 29 pracowników handlowych, 16 
urzędniczek biurowych, a 153 osoby po- 
chodziły z naibowatszej burżitazii, miesz 
kająccj w pałacach i 
lach. 

Kierownictwo Instytutu bakteriolo- 
gicznego wybrało 12 dziewcząt z naibo- 
gatszych rodzin. W dwie godziny po 
zawiadomieniu zjawiły «się wszystkie w 
laboratarjum, . gotowe do cksperymeatu, 

Dyrektor zwrócił im uwagę na.nie- 
bezpieczeństwo, które im zagraża, gdyż 
choroby, które im zaszczępią, są ciężkie 
i często kończą się śmiercią. 

"Ostrzeżenie to nie przoraziło ” dziet-| 
nych dziewcząt! leez wywołało nawet 
godną pamięci replikę ze strony jedirej z 
panien. przyjętą przez jej towarzyszki 
goracemi oklastkami. 

— Dla dobra bliźnieli = nie wahdmy 
się poświęcić życia, które było dotąd dla 
nas szeregiem uciech i przyjemności. 


zaofiarowało | $88 


wytwornych wil-|ą 


EXPRESS 


Najbardziej 


i wzruszająco 
piękną 
— Film, który święcił tryumfy w Ameryce, Anglji, Francji, Niemczech i Austrji, — 
Obraz, który kosztował 3.000.000 Dolarów 


i jeszcze nie oddacie mu 


News: Możecie zasypać 


WIECZOR 


=g PER N 


NY 


"NARUTOWICZA 20 (6 


+ Adibobk ARCYDZIEŁA EUROPY i AMERYKI 


IURSKA 


współczesnym 


ten obraz najwyszikafńszemi komplementami 


w setnej części tego, co mu się należy. 
Morning Teiegr.: Każdy miłośnik winien ujrzeć ten obraz, 


Rarliner Herold: 


nas 


z krainy wszystkich możliwości. 


wstrząsające arcydzieło Świata z najgenjalniejszym tragiklem 


Johnem Barrymerem 
Dolores Costello 


„Bestja morska” jest -mjlepszym fimen z pośród wszystkich, jakie dotarły dó 


— Fltm=kurjer: Jest tó sensacja, której towarzyszą pełne przerażenia okrzyki na widowni, 


Od godz. Í i pół do godz. 3-ej cena wszystkich 
miejsc SO groszy if złoty. 


Jedra z panien owych umarła, dwie| % 


walczą ze Śmiercią, reszta przebyła 


szczęśliwie choroby. 


Eksperyment powiódł się, aibowiem 4% 


szczepionka przeciw czerwoce okazała 
się Dardzo skutecziią.. 


"AROMATYCZNA. MOCNA | WYBAJNA = 7120 
WSZECHŚWIAJOWA FIRMALISTNIEJĄCA ODROKU 1787. 


———  — 


`~ 
CONWAY Hi. 


— Włoch? gr = 

— Może włoch, a może francuz... Tee 
o nie wiem, bo się mle znam na obcych 
językach... W 
pólskti. = 

— Jak długo mieszkał? 

— Niedługo... Bardzo krótko... 

— A przychodził kto do niego? 

— Nie pamiętam, nie zajmowałem się 
tym wcale. Zapłacił zgóry za kwartał, 
wyglądał na porządiucwo gościa, więc co 
mogło mmte więcej obchodzić... 

— Wieczorami 
bramę... = - 

— Nie... W tym domu niema przecie 
oramiv... Dałem lokatorowj klucz į sam 
sobie bramę otwierał... 

Staruszek odpowiadał mi bardzo chę- 
tnie na wszystkie moje pytania. Wsuną= 
łem mu do ręki banknot pięciozłotowy i 
poczęstowałem papierosem, 

Pan pewno z polici? — zapytał. 

— Nic a dlicżzezo pytacie? 

— Bo policia dziś chodzi od domu do 


lem tylko, że” nie mów U po 


noze 


w=t 


otwieraliśćie pewno 


ZAGADKA KRWAWEJ NOCY. 


4 ź 
-Kryminalny romans. spółczesny, - iek 
- ze ań 33 
— Jakiś pan z zagranicy... y lo czysto... PEAN [2 


W najbliższych miesiącach zniknie w 
Rzymie „od dwu tysięcy lat istniejącą 
dzienięa żydowska, t.zw. Piazza dei 
Pianto. , 

Mieszkańcy musza opuścić stare, brit 


dne domy, które: są siedziba., wszelkiego 


— Nic, nie jeste Teer policii Przysze- 
dłein tutaj, bo się dowiedziałem, iż w 
Goril zamordowano mego przyjaciela. 

Dozorca cofnął się, przerażóny. Kil- 
ta'chwił patrzał tra minie szeroko Toziwar 
tefi oczami, poczejń wyszeptał: 

-— Jezus Marja! Zamórdowano? Tu- 
taj? 

— Tak jest... 

— Nic, pan się myli, tó mietnożliwe... 
Jaby m przecie wiedział... 

 —A się nie wiecie... 

— Skądże, panie łaskawy, 
Ale nie, to nieprawda... 

— Mówioro mi nawet, że w tym do- 
imi jest pochowany trup. 

Staruszek drżał ze strach, powtarza- 
iac bezdźwięcznie: 

— Nie. nie... tutgi 

— Może s 
cały dom? 

— Dobrze... 

Szukaliśmy bardzo sumiennie w ciągu 
dwóch ogdain. Przekopaliśmy ziemię w 


„Skąd? 


nIG... - 
ze miną przeszukać 


dómu i pilnuje, żeby na podwórzach by= | piw nicach. nheirzeliśmw wszystkie záka- 


Zagłada najstarszego 


iest rzeczą 


ghetta żydowskiego. 


rodzaju chorób. Około 8 tysięcy ludzi 
mieszka obecnie w rudęrach starożyt= 
nego Glietta, położonego nad Tybrem. 
Za czasów „rzymskich , mieszkało tam 
80: tysi ęcy żydów. Jak się mieściło tyle 
ludzi na tej przestrzeni trudno pojąć. 


narii, lecz śladów miorderstwa nie udalo 
się nam odszukać. i 
Zmęczony i zniechęcony przerwałem 
wreszcie daisze poszukiwania. Dodałem 
dozorcy za fatyzę jeszcze dwadzieścia 
złotych i opuściłem ten tajemniczy dom. 


znowu przeszło kilka dni, ciężkich, |- 


beztiadzicinych. Prześladował mnie stra- 
szny niepokój,  gnębiła niepewność. 
Wreszcie pewneog dnia doktór Złotnic- 
ki uścisnął mi serdeczni erękę i powie= 
dział; ię 

<< Kryzys TERE eR 


minah pańska 
żona będzie żyła...” í i 


Z wielkiego wzruszenia uie mogłem|- + 


z siebie wydobyć ani słowa. 

— Będzie żyła. | będżić zdrowa — 
mnówjdł dalej lekarz >= Zazmaczam jed- 
nak, że konieczna jest troskliwą pielę- 
gracją... Zupełne wyzdrowienie nastąpi 
za klika tygodni. 

— Dziękuję, dziękuję — powtarzałem 
bardzo wzriiszony. 

— Muszę jednak pana uprzedzić, że 
wątpliwą, czy”po wyzdro= 
wieniu żona pana pozna... 

Nie zastanawialem się nad temi sło- 
wami, Zbyt byłem ucieszoliy wieścią © 
poprawie stanu zdrowia Haliny, bym 
mógł.o czemś spokojnie pomyśleć. 

Whiegłem natychmiatst do sypialni 
żony. Serce biło mi gwaltownie, gdym 
się zbliżał do jej łóżka. 

Słaba, wyczerpańa, niezdolia  wV- 
mówić jednego słowa, otworzyła oczy | 
zwróciła je na mnie. 

Wzrok iej wyrażał zdziwienie. jak- 


„ARA Wi 


CZYTAJCIE - 


by twarz moją widziała poraz pierwszy. 
Był jednak w tem wejrzeniu błysk od- 
-żyskanej inteligencji. 

Nie poznała mnie, jak to, przewidy 
wał lekarz. Byłem dla niej zupełnie ob 
cym człowiekietn. 

— Halino! — zawołałem. przypada: 
jąc ustami do jei rąk. 

Nie nie odpowiedźiała, poruszając 
tylko wargami. Była jeszcze zbyt zmę* 
czona, by mogła -ste zdobyć-na wysiłek 
mówienia. Poznałem jednak-po zdulmie: 
niu, jakie malowało się:w jej oczach, ce 
chciała powiedzięć. 

Wybiegłem z pokoju. Przypomniały 
mi się słowa Makarego: 

— Mówię prawdę, Zabłem człowie= 
ka, który: złlańbił ntoją siostrę. Na cóżby 
się zdała. zbrodnia, gdyby fakty, które 
podaję, były fałszywe? Morderstwa ni 
(popełnia się bez powodu. 

Zbudziły: się we-mmie poważne wą: 
tpliwości. Czy Makary kłamał, mówiąc 
o „zagadkowej przeszłości mójej żo- 
iy? A może -iest to najoczywisisza 
prawda? 

Lecz jak mogę stwi HA falsz słów 
Makarego? Czy mozę o to pytać Hali: 
nę? Czy jej odpowiedź, jeśliby mi ją dać 
chciała, 'uspokojlaby. -mnie dostatecz= 
nie? Ach, gdybym mógł się porozumieć 
z Cenerim. 

Pod wpływem tych myśli powziąłtem 
rozpaczliwe postanowienie: jadę ita Sy- 
berje. Muszę odnaleźć Cenerlego | sklo- 
nić go do powiedzenia całej prawdy. 

Í (D. c. 1.) 
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W dniu Swieta uniartych złożyła fud ność Rofd přochom Nieznafiego Żośnięrza, jako syfibolowi botiaterskich bojów za wolność f ojczyznę. — Zdjęcie na- 
sze przedstawia delegację wraz z wieńcami na płacu Saskim w Warszawie, bezpośrednio przed złożeniem wieńców na grobie Nieznanego Żołnierza. 


- Zabójstwo 
przez pomyłkę. 

Zamiast uwodziciela swej 

żony zastrzelił niewinnego 


człowieka. 


W tych dniach w Paryżu na bułwa- 
rze Lefebre blisko bramy wersalskiej, 
odegrał się przykry dramat. Rano 25-let 


‘ni mechanik Piotr Largeteau, wyszedł- 


szy ze swego mieszkania przy bulwarze 
Woltera i wsiadłszy do kolei podziem- 
nej udał się na Plac Wystawy, aby tam 
pójść do codziennego swego zajęcia w 
stacji elektrycznej. Wtem nagle za- 
szedł mu drogę jakiś nieznajomy czło- 
wiek, widocznie wzburzony, z roziskrzo 
nym wzrokiem i rzekł: 

— Ha! to ty Marcel? 

Młodzieniec, widząc pomyłkę, odpo- 
wiedział tylko: nie! Wówczas napast- 
nik zaczął wołać: 

— Od dwu lat zawładnąłeś moją żo- 
ną. Korzystasz ze słabości jei charak- 
teru. Mam tego dosyć! Zostaw mnie w 
spokoju!.... 

Młodzieniec, myśląc, że ma do czy- 
nienia z wariatem, zeszedł mu z drogi i 
szedł dalej. Wówczas napastnik, wy- 
jąwszy nagle z kieszeni rewolwer, dwo 
ma celnemi strzałami położył młodzgo 
mechanika: trupem. Następnie pozwolił 
się rozbroić i zaprowadzić do naibliż- 
szego. komisariatu w dzielnicy /Saint- 
Lambert. Tarı zeznał: 

— Jestem Alfons Clion, mam lat 30, 
stolarz, mieszkam w Issy-les-Bouli- 
neaux. Zona moja zdradzała mnie od 
dwu lat z garsonem w kawiarni. Musia- 
tem się-zemścić. Ona zawarła tą znajo- 
ność, kiedy on był jeszcze chłopcem ka 
wiarniańym w Issy=les-Boulineux. Dla 
niego uciekła z domu, potem kilkakrot- 
mie wracała, prosząc o- przebaczenie. 
Przebaczyłem kilka razy. Ostatnim ra- 
zem była ze mną tylko dwa dni. Potem 
ziłów uciekła. Musiałem się zemścić... 

Tymczasem sprawdzono tożsamość 
pliary, przyczem stwierdzono, że wido- 
czrie zaszła straszliwa pomyłka. Osta- 


tecznie, chcąc rzecz wyjaśnić, zaprowa< 


dzono zabójcę da kawiarni, gdzie miał 
zajęcie ten, którego Clion chciał zabić. 
Na samym progu kawiarni pierwszą oso 
bą, którą spotkał zabójca, był właśnie 
poszukiwany przezeń Marcel. Clion za- 


krywszy oczy, zaczął szlochać 1 wy- 
krzyknał: 

— Zabiłem niewinnego! 

Marcel, także mocno wzburzony 


dał tylko oświadczyć, że od iku już 

nie widział się z nanią Clion i nis 
rdzię się ona znajduje. 

“czasem, w najbliższem 


s 


|Gdy „wielcy” byli brzdącami 


już mieli infuicję swej późniejszej sławy. 
Amundsen, Edison, Rochefeller, Lloyd George 
i Wilson w krótkich spodeńkach. 


Amundsen oświadcza -w swych pa- 
miştnikach, że mając lat trzynaście od- 
czuł w sobie powołanie odkrycia biegu- 
na północnego. Wpadła mu w ręce przy- 
padkiem książka sir Johna Franklina, 0- 
powiadająca o jego wyprawach bieguno- 
wych. Przeczytał ją, zapalił się do tego 
pomysłu i oświadczył: 

— Dokonam jeszcze większej rzeczy. 
Pojadę na biegun południowy i biegun 
północny. 

Mieszkał ze swą matką około Oslo 
w Norwegii i nie nie mówiąc, rozpoczął 
trening, śpiąc podczas najzimniejszych 
nocy zimowych przy otwartych oknach 
i poświęcałjąc wszystkie: wolne chwile 
jeździe na nartach. 

„Moje muskuły i płuca, pisał, dobrze 
wytrzymały“, Potem przez dwa lata u- 
prawia żeglugę podbiegunowią na pokła- 
dzie statku rybackiego jako zwykły. ma- 
rynarz.i otrzymuje dyplom marynarki. 

Wreszcie w 1900 r. udaie się z listem 
poleconym do. pewnego sławnego geo- 
grafa niemieckiego, radcy: Neumagera. l 
został przez niego przyjęty do iego ob- 
serwatorium jako: asystent. - 

— (Cóż zamierza pan później uczy- 
nić? — zapytał uczony. AO 

— Chcę: odkryć biegun północy — 
odpowiedział młody Amundsen. 

Jak widać, była to jego idee fixe. Ge- 
ograf niemiecki nie był zdziwiony. U- 
ścisnął studenta, ucałował go i powie= 
dział mu: kal. ; 

— Zrób pan to, 'a będziesz najwięk- 
szym odkrywcą na:ŝSwiscie. = -= - 

Amundsen dokorał tego. * Myślał o 
tem: przez lat dziewiętnaście i rozpoczał 
przygotowywać się w wieku,-w którym 
chłopcy bawią się zwykle w piłkę. Nie 
można zaprzeczyć, że miał powołanie. 
TOARE ANES REA 


uiu zamordowanej ofiary strasziej po- 
miyłki, wyrażano szczery żal z powodu 
tragicznej Śmierci pracowitego . Dar- 
dzo uzdolnioncego młodzieńca, jakim: byi 
Piotr Largeteau, wychowaniez lcole 
Centrałe. Zawiadomiono o niższczęściau 
jego ojca, który jest naczelnikiem Stacji 
w Chatre i brata, który właśnie akan- 
czył szkołę pilotów w Villaeoubiai. 
Wszystko to ira nis się nie nrzydała, 
a niefortunnego mściciela zamknięto w 


otoczc= wiezjeniu ślędczeni. 


Inni mają je także. 

Tomasz Edison, którego osiemdzie- 
sięcioletnią rocznicę urodzin obchodzono 
tego lata, poczuł powołanie mając iuż 
dwanaście lat. Był chłopcem do posług 
w wagonie sypiałnym i jako taki sprze- 
dawał podróżnym czekoladę, papierosy 
i pastylki miętowe. Zapalony do fizyki 
i chemii urządził sobie w swym prze- 
dziale małe- laboratorium, gdzie w wol- 
nych chwiłach oddawał się doświadcze 
niom. ; 

Pewnego dnia wskutek wstrząsu po- 
ciągu upadła w tem laboratorium na zie- 
mię butelka z fosforem i wybuchnąwszy 
wznieęciła: pożar w przedziale, od które- 
go zajął się cały wagon. Krzyki, zamie- 
szanie,. sygnał ałarmowy. Pociąg za- 
trzymano. A konduktor wściekły wy- 
rzuca Edisona.na tor, razem z jego przy- 
borami. Z konieczności: musiał: poszukać 
sobie innego laboratorium. Znalazł go na 
najbliższej stacji, której. naczelnik był 
przyjacielem jego rodziny i tam:to właś- 
nie wynalazł, mając lat 16, słynny-auto- 
matyczny: odbieracz, który: stał się bar- 


dzo:cennyjm aparatem dla telegrafu. 


-* $ 
z 


Natomiast większość. amerykańskich 
królów złotą. nie odczuwała za* młodu 
powołania do fortuny. 

John Rockefeller, król nafty, zadebiu- 
tował jako zakrystjanin'w nędznym ko- 
ściółku nędznej wioski w Ohio. I dziś, 
jeszcze pokazuje świeczniki, które opra- 
wiał i czyścił białą szmatką. 

William- Vanderbilt, syn: Corneliusa 
Vanderbilta, króla kolei żelaznych; wca- 


— Jeden tylkol "STENA, 

— Żartujesz, mój synu. Jest tu przy- 
najmniej dwadzieścia. 

— Wcale nie, mój ojcze. Gdy uma- 
wiam się o iedno załadowanie, rozumiem 
przez to tyle, wiele mogę unieść. 

Staremu Vanderbiltowi podobała się 
bardzo odpowiedź syna. Potrafil on go 
nabrać, a więc nie był takim kretynem. 
Zaangażował go z miejsca na dyrektora 
jednego ze swych towarzystw z pensją 
tysiąca dołarów miesięcznie, a wkrótce 
potem powierzył mu kierownictwo 
swych interesów. 

pated 

Sprawa powołania nie jest tak sprze- 
czna, -gdy chodzi o ludzi politycznych: 
prawie wszyscy w swych młodych la- 
tach mieli zarodki zalet i wad, które mia- 
ły: ich-później wsławić. j 

- Prezydent Wilson, opowiada sam w 
swych listach prywatnych, że nie miał 
większej przyjemności jako student, jak 
prowadzić ze swymi kolegami uhiwersy- 
teckimi długie dysputy, na których roz- 
prawiano o różnych przedmiotach, co 
już świadczyło niewątpliwie o powoła- 
niu dla założenia pewnego dnia Ligi na- 
rodów. 

Prezydent Poincare opowiedział, że 
największą dla niego przyjemnością, ja- 
ko dla dziecka, była praca, co już wtedy 
zapowiadało, że stanie się znakomitym 
pracownikiem, który wzbudza podziw 
całej republiki. 

A biografi p. Lloyd George'a twier- 
dzą,: że nosząc jeszcze krótkie spodenki 
platat najgorsze figle swym małym przy 

jiaciołom, a rodzice często musieli go tar- 


le nie był zachęcony przez swego oica;;gąć za uszy za najrozmaitsze kłamstwa, 


aby poszedł jego drogą. 


które z latami zaakcentowły się jeszcze 


— Syn mój będzie zawsze tylko kre-! silniej u niego. 


tynem — mówił Cornelius. 

I wyznaczył mu pensję dwudziestu 
dolarów tygodniowo. co nawet w tych 
czasach niedrogiego życia, nie pozwala- 
ło na zbytki. Toteż William pracował 
jako zwykły robotnik w majątkach swe- 
go ojca. Pewnego dnia Cornelius znaj- 
duje zo w pobliżu jednej ze swych ferm 
w chwili, gdy ładował nawóz na wózek. 

— Cóż ty tu robisz? — zapytał go. 

— Pracuję, odpowiedział William, 
właśnie zakupiłem cały nawóz z twoich 
stajen po cztery dolary od źaładowania 
isam je ładuję na ten wózek. —— 

— Lecz wiele tu jest ładunków.» 


TEATR MIEJSKI. 


Dzis. w sobotę, o godz. 3.30 (trzeciej trzydzie« 
ści) „Dziady* dla szkół. 
Wieczorem „Panna Flute* po cenach popu 
larnych. s 4 
i 


TEATR POPULARNY. © 


Dziś i dni następnych dramat w 4-ch aktach 
na He emigracji rosyjskiej w Paryżu „Szał miło- 
ści* z pp. Bronowską, Openówną. Sobotkcwska, 
Szafrańskim., Kubińskim į Grewiczem. W przy- 
gotowaniu piękna melodyjna operetka „GriGri“ 
nod reżyserią Romana Urbańskieza. 


4 


CJ 


z, 


Nowa rekordzistka świała.p. Lange 
(Niemcy) w rzucie kula. 


> 
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List. sportowy z | 
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liastracja powyższa 
kobiecyc 


EEG | 
Wiednia. 


W.A.€.-Vienna 4:1(4:0); 


Slovan—Ra 


F.A.C.- Sportklub 5:1 (0:1). 


W ubiegły wtorek .świat sportowy 
Wiednia przeżywał niełada sensację, Nie 
pokonana dotąd Vienna uległa drużynie 
IWLA,C., zajmującej dziewiąte miejsce 
w tabeli, Porażka Vienny toruje obecnie 
drogę do mistrzostwa Admirze, która 
wszystkie spotkania rozegrane do tej po- 
ry, wyśrała, : 

WAC. odniósł zupełnie  zaslużone 
zwycięstwo, mimo, iż wystąpił do zawo- 
dów z dwoma rezerwowymi, Vienna grá 
ła słabiej, niż na niedzielnym meczu. 
Szczególnie atak Vienny grał bez energji 
wykazując wyjątkową anemię pod bram- 
ką przeciwnika. Pierwszą bramkę dla 
W.A,C. zdobył w 7-ej minucie z rzutu 
wolnego Hierlander. Dalsze bramki do 
pauzy zyskali Walzhofer 2, i Fircze na 4 
minuty przed końcem, 

Po zmianie stron Vienna ma więcej 
z śry i dopiero w 39 minucie zyskuje no- 
norową bramkę przez Gielischa. 

++ 
s: 

Drugą niemniejszą sensacją była prze 
grana Rapidu ze Slovanem. Zwycięstwo 
Ślovana było zupełnie zasłużone. Rapid 
po porażce ze Spartą grał słabo, 

W pierwszej połowie bramkę zdoby- 
wa Wessely w 24-ej minucie. W 38 minu 
cie wyrównuje Eckl. Do pauzy wynik 
1:1. Po zmianie stron gra równa i dopie- 
ro w 41 minucie udaje się Sobotce zdo- 
być zwycięską bramkę dla swych barw. 
Sędziował p. Gobel słabo. Widzów oko 
ło 8 tysięcy. 


Wobec dwutysięcznej publiczności 
odniósł F.A.C. świetne zwycięstwo nad 
Sportklubem w stósunku 5:1. Wynik ten 
jest o tyle sensacyjny, że do pauzy Sport 
klub prowadził 1:0, mimo, że przewagę 
miał F.A.C. Dopiero po zmianie stron 
bramki dla FAC, sypią się jak z rogu ob 
fitości. Pierwsza bramka dla Sportklubu 
pada w 19-ej minucie ze strzału Zacha. 


Po zmianie stron bramki zdobywają 


Juranic 3, Langner, Iszda po 1-ej, 
Sędziował p. Braun. 


Po wtorkowych rozgrywkach tabela 


l-ej Ligi przedstawia się następująco: 


1) Admira w PX, 521:7 

2) Vienna 7 11 26:11 Jak się dowiadujemy znana lekkoat- 
3) Hertha 8 10 fIb:t2lletka łódzka p, Kobielska, członkini Ł. 
4) Austrją 8 10 17:14 K. S-u przenosi się w najbliższych dniach 


pid 2:1 (1:1); 
5) Slovan 5, 9. 13%;12 
6) Rapid 1-8 —143 
7) Wacker 72 8. 16:12 
8) ETC: P 8 7 47:16 
9 WALC. 9 7 47:17 
10) Sportklub 3 9 6 15:28 
11) Frokoah 16 7:47 

142) BAC. 8.4 , 9:23 
13) Simmering 62 7:15 

p r J. Z-er. 
CAPER CERES OSANE 


Jutrzejsze spotkanie 


h, jak zawodniczki hrabstwa Mildesex d 
Federacji Lekkoatletycznej. 
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ARA E, A KE Ma TE ETNA 
przedstawia móment z Si gd zawodów 


filńia przedesękretarzem 
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Siatkó 


'P. Junkers (Niemcy), najlepsza sprin 
terka” Niemiec i rekor_zistka s $wia- 
\ «fa na t00 mtr. ; 


Interesujący program rozgrywek w sali 


| gimnastyczn 


Im. 


‘W niedziele, dnia 6 b. m. o godzinie 
4-cj po południu w sał/ gimnastycznej 
szkoły powszechnej. im. Piłsudskiego 
przy ul. Zagajnikowej. odbędą się zawo- 
dy w siatkówkę z udziałejn następuią- 
cych zespałów. 

Drużyny żeńskie: P.S.P., Prysewicz, 
Sobolewska, Krygierowa i Miejskie Se- 
minarium Nauczycielskie. cz 

Drużyny męskie: Absolwenci Szkół 


ih: 


o puhar „Expressu“ 


zapowiada się b. ciekawie. 


W dniu jutrzejszym odbędzie się pół 
finajowe spotkanie o puhar „Expressu 
Wieczornego” między K!. Tuzystów a 
RTS. Widzew. Turyści, którzy niewatpli 
wie dołożą dużo starań, by zrehabiito- 
wać się za dotychczasowe niepowodze- 
nia, wystąpią w najsilniejszym składzie, 
|jedynie z odmłodzonym atakiem. Nowe 
talenty Kl, Turystów pokażą się poraz 


|pierwszy naszej publiczności i dowiodą 
czy zasługują na zaszczyt występowania 
w pierwszej drużynie Turystów. 
+ 


xk ; 

Jednocześnie dowiadujemy sie, że 
KI. Turystów zmierzy się w godzinach 
przedpołudniowych z Burzą wi Pabjani- 
cach, 


Ł.T.S.G. wyjeżdża dziś do Krakowa 
w najsilniejszym składzie. 


Jak się dowiadujemy w dniu dzisiej- 
szym o godz, 230 « wyjeżdżą z dworca 
;Łódź-Fabryczna ekspedycja ŁTSG. do 
Krakowa na zawody z Garbarnią. 


W skład ekspedycji ŁTSG, wchodzą 
Milde, 


następujący gracze: Falkowski, 


Wildner, Sykuła, Pogodziński, Wolihan- 
gel, Gallert, Wśinsche, Herbstreich, Hop 
pe, Rydel i Bergman. 

Łódź sportowa życzy sympatycznej 
jedenastce ŁTSG. pełnego sukcesu, 


Kto będzie trenerem olimpijskim polskiej 
drużyny footbalowej. 


Wobec zbliżającej się olimpjady, sła-;szans do uzyskania tej funkcji ma p. Laj 
je się obecnie aktnalna kwestja, zdanga- |josz Czeisler, były trener ŁKS-u znajdu- 


żowania trenera dla wybrańców foołba-|jący się obecnie we Włoszech. 


lowych Polski na olimpjadę. Najwięcej 


| 


Łódź traci znakomitą lekkoatletkę. 


do Państwowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego do Warszawy. Kobielska na- 
dal pozostaję człankini» ŁKS-u, 


ej szkoły powszechnej 
Piłsudskiego. | 


v 


średnich, Kopernik, Wiśniewski ; Oświe 
ta. 
Organizatorem tej ciekawej imprezy 
jest niestrudzony w dziedzinie sportów 
szkolnych działacz pan prof. Robakow: 
ski z ramienia K.S. Absolwentów. 

Ewentualny czysty dochód z zawo- 
dów przypadnie Absolwentom, którzy 
na tej drodze zdobyty grosz pragną ob- 
rócić na wyekwipowanie swych licz 
nych drużyn w przybory sportowe. , 

W  jutrzejszych rozgrywkach nie 
weźmie udziału państwowe gimn. Em 
Szczanieckiej jak to mylnie podały nie 
które miejscowe dzienniki. Szczaniecki 
miała wystąpić z dwoma drużynami 
których miejsce zajmą gimm. p. Sobołe 
wskiej i Miejskie Seminarjum Natczy: 
ciełskie. zl > 

O ile więc drużyna p. Sobolewskie, 
ma już w r. b. wyrobioną markę + nale- 
ży do dobrych j uajsympatyczniejszycih 
żeńskich ześpołów w Łodzi, o tyle, Miej- 
skie Seminarjum Nauczycielskie pozo- 
stało w. b. r. szkolnym niezapisaną kar- 
tą. Znając jednak ambicję, wytrwałość 
w pracy i temperament Seminarzysteh 
z lat ubiegłych, można być pewnym, ŻE 
ich debiut wypadnie, jak każdy dotych- 
czasowy występ znakomicie. 

Miodzież szkólna, łaknąca stałe emo- 
cji, jakich jedynie sport dostarczyć mo- 
że będzie miała tym razem sposobność 
obserwowania najlepszych łódzkich dru- 
żyu szkolnych. Zważyć bowiem musi= 
my, że w jutrzejszej imprezie udział we- 
zmą, niepokonani w r. b. Absolwenci, w 
niczem im nie ustępujący „Kopernicy” Z 
ułubieńcem publiczności siatkowej „Lon 


ginusem* Szmidtem na czele oraz Oś-. 


wiata, z fenomenalnym „Muczynem*. 

A chyba abytecznem byłoby przy- 
pominać, że gdy dla „Longinnsa* Tub 
„Murzyna“ przygotowuje się szczupak, 
to całej sali widowni oddech w piersiach 
zapiera ? Serca bić przestają, aby po 
„spożyciu“ świetnego szczupaka, wybu- 
chmąć huraganem oklasków. 
stale dotychczas, tak też będzie i jutro 
i dlatego jutrzejsze zawody wzbudziły 
tak nadzwyczajnę zaiuteresowanie. 

F. R. 
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Tak było 
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Hallo! Hallo! i 
Zagadka Konkursowa gy AA 


10: podarumków świątecznych dla (yth, którzy: rozwiąlą ie podaną zagadię 


Zapraszamy wszystkich czytelników mniejszego pisma Il! 
Zagadka jest następuiąca: 


O 
j % gg 


1) Należy przeczytać uważme niżej podaną rozprawę o maśle roślinnem i oznaczyć zbyłecznę litery. Litery te zebrane 
kolejno d dzą godło (czterowiersz), które dziś wyznaje każda nowoczesna i postępowa aspodyi. 
Nie należy ami jednej btery opuścić i ami jednej dodać, 
2) Rozwiązan'e należy starannie napisać na kawałku papieru, zaopatrzeć w czytelty podpis i dokładny adres, Następ- 
nie rozwiszanie to należy przesłać w zamkniętej kopercie pocztą lub osobsście do dnia 26 b.m. pod adresem: 
WYBOROWE 


EK l 
Tow. Akce. dla wyrobu masła roślinnego A RA A A Łódź, Konstantynowska 99. 
MASŁO ROŚLINNE PRI i id 
3) Jeżeli wpłynie więksża ilość trafnych rozwiązań, wówczas o wygranych rozstrzygnie los, 
4) Jury składa się z 5-iu zaproszonych osob. 


5) Nagrody są następujące: U: p 


s 
Ę 


L Kuchenka gazowa wraz z kompletem garnków i czajnikiem VI. Kosz świąteczny zawierający 2 kg. masła „Amada“, 2 kg, ZA 

najnowszej konstrukcji i typu (razem 6 sztuk) od Gazowni konfitur, „Dagoma* i inne, X 

Miejskie;, Piotrkowska 40. VII. Kosz świąteczny zawierający 2 kg. masła „Ameda*, 2 kg, Ag 

I. Para bucików pig. wyboru i miary osoby wygrywającej od konfi ur „Ð goma“ t inne, Naj 

| umy „Vis“ Piotrkowska 68. VUI. Kosz świateczny zaw erający 2 kg. masła „Amada*, 2 kg. E 
| III. Woreczek cukru 20 kg. + koniitur „Dagoma* i inne. 9 Š 
. Kosz świąteczny zawierający 2 kg. masła „Amada* 2 ko. ŻA 

IV. Woreczek ryżu 20 kg. konfitur „Dagoma* i inne. y hi 

V. Woreczek mąki 20 kg. X, Kosz świąteczny zawierający 2 kg. masła „Amada“, 2 kg. 4 

konftur „Dagoma* i inne. c PS 


6) Rozstrzygnięcie konkursowe przez zaproszone osoby jest ostateczne i bezapelacyjne. 
7) Nazwiska nagrodzonych będą ogłoszone w niniejszym piśmie, 


AMADA | 


TOW, AKC DLA FABRYKACJI MASŁA ROŚLINNEGO W GDAŃSKU 
Rozprawa o maśle roślinnem. 


Wiedza ludzka od dawna dąży do wynalezienia produktu, zastępującego w zupełności naturalne masło krowie, Czyniono w tym kierunku naj- wę 
rotmajtsze próby i okołok roku 1870 ukazały się pierwsze produktyt wyrabraneo przeważnie z tłuszczu zwierzęcego, zwene- ogólnie Margaryną Odtąd 23 
naukaź i technika pracowały nady ulepszen'emj tegoe produktu, Od let. mniejo więcej, 50-iu wyrabia się produkttenz różnychs roślinz dla orgąn'zmuc 
ludzkiego bezwzględnie zdrowych, jak orzechówz kokosowych (olej kokosowy) i innych. Dzjś już największeę znakomitości Świata iekarsk'ego potw erdzają 
że masło rośliane podd względemn smaku, aromatu i strawności dotównywtje w zupełnościi masłue maturamemu. Wystarczy jeśli ograniczymy stę żę 
don przytoczenia zestawienia podanego przez znanego uczonego, czołowego badaczai w tej dziedzniee, mianowicie J. Kóniga. AE 


` Substancje azotowe tłuszcze węglowodany 
masło naturalne 89.75, 95,5'/, j 97% 
a roślinne  87,9'/, 94,2% 97%, z 
Podobnie, jakw przyy innych produktachd żywnościowych tak i przya wyrobie masła roślinnego zależy wszystkoj przedewszystkiem od gatunku A 
surowców, od racjonalnej i szybkiej przeróbki tychżee na produkt jadalny, Troskl'wie wybrane surowce są naorzódz przerobnioneb na ołejeę nsstepnie w 
specjałlnychd bardzo skomplikowanychn raf'nerjach, oczyszczanei a w końcu podług wskazóweke znakomitycht lekarzy mieszanee z mlektemn najwyż- 
szego gatunku odżywczego i dopiero przys ściślet określonej temperaturzea osiągal sięe produkt, który dziś wszyscyj kupujemy jako masło roślinne. 
W nowoczesnej fabrycea wyrób masła t. j. mieszanie, ugniatanie, pakowanie i t, d. uskuteczniad się wyłącznie maszynowo, tymsamym jakiekolwiek 
zanieczyszczen'ea przez dótyk rąk i t. p, jest zupełnie. wykluczone, | | A 
Dziś każda gospodyni kupićm możea w sklepie tłuszcz, masło roślinne, któres w zupełnościł zastępujeo najlepszea masłom nalur alnea, które BĘ 
podd względem jakości, taniości i hygieny znacznie przewyższaa t. zw. masło osełkowe czy kuchenne. Ag 
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